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B i a y i a ś n i e y s z y  P a n i e !

„ K i e d y ś  W a s z a  K ról ewsk a M o ś ć  żasiada- 
rąc p i e r w s z y  raz na P o l sk im T r o n i e ,  przemó- 
w i ł  do Ś w i a t a ,  i o g ł o s i ł  mu w i e c z n i e  trwać 
roaiące i e g o  prawidł a , gł os  T w ó y  M-iłościwy 
P a  n i e ,  r o z l e g ł  się po ws zy s tk i ch  N a r o d a c h ,  
i  z o w i el bi eni em od; nich stokrotni e p o w t a ­
rzanym został .  Od tey c hwi l i  p o łą c z y ł e ś  dwa 
n a y w y ż s z e  z a s z c z y t y ,  bo  b yw sz y  Uśmi er zyci e-  
ł«iu E u r o p y ,  stałeś się i e y  P r a w o d a w c ą ,  nie 
tem , co nakazoi e m o c ą ,  l e c z  tero,  co w ł a d *  
sercami , ż e  wśród tylu n a r o d ó w  b er ło  T w o ­
jemu p o d l e g ł y c h , n»s p i e r w s z y c h  w y br a ć  ra­
c zy łe ś  , byś wystawi ł  wszystkim w zó r  u st a w o ­
d aws twa n a t c h n i o n e g o ,  i a ko b y  w i e s z c z y m  dn- 
ohein mądrości  i ws aniałómyślnośei  T w o i e y ,
•—  L e c z  wy s ta wu i ąc  Ś wi atu ten i ed y ny  w dzie-  
izoh i e g o  p r z y k ł a d , w p r z ó d  g o  zw aż ył a  mą­
drość T w o i a  na szalach umiarkowania tak i ż ­
b y  i n a r o d ó w  swob od y i  dla ich sz części a k o - '  
nieczna r z ą dó w apr ęży tość  z g o d n i e  obok  C i e ­
b i e  k wi t ł y .  —  T a k i e  są zasady Konsty tney i  ,- 
którą nas N a y i a ś ni e y sz y  P a u i e  o b d a r z y ć  ra­
czył eś .

D o  dania tak z b a w i e n n e g o  p r z y k ł a d u ,  
pr ó c z  T w o i e y  ku nam w s p a n i ał o m yś l no ś ci ,  
nie  mog ła  Ci ę po c i ą g n ąć  żadna inna p r z y c z y ­
n a ,  i e d u o  troskJiwoać o utr zy mani e Daydroż-  
ł z e g o  dla l o d z i  d o b r a ,  to i e s t ,  p r z y w r ó c o n e ­
g o  E u r o p i e  za s prawą T w o i a  po d ł ng i cb  b u r ­
zach pokoiu.

Ń ay c z y s t s ' 8  w i ę c  mi łość  l ud z ko ś ci  s k ł o ­
niła C i ę  N a yi a śn ie y sz y  P a n i e  do dania świ atu 
pr zy hł ad u l i b e r a l n e y  konstytucyi  nam p r z e z  
C i e bi e  nadaney , którey ni ety lko  wy magać ,  ale 
n a w e t  Bie mogliśmy się s p o d z i e w a ć.  B o  Z w y .  
• ięeca  pisałeś pr aw a dla z w y c i ę ż o n y c h  , M o ż ­
ny dla s ł a b y c h ,  Pan  dla p o dda nyc h,

P r a w d a ,  ż e  wspani ał omyśl ność  T w o i a  d o ­
tknięta d ł u g i e m  pasmem n ie dol i  n i e s z cz ęś l i ­
w e g o ,  l e c z  s z l ac he t ne g o narodu ; co wszystko 
a n a w e t  o d w i e c z n e  n ad dz i ad ów  p oi tr ad ał  imię,  
zwj-ócić mu go ,' i z w y c i ę ż o n e g o  po dbi ć  do- 
brodzieyst .wami z a my śl i ła  , e z a w i e r z a j ą c  pra­
woś ci  i e g o ,  ufnym go w s o b i e  u cz yn ić .  L e c z  
tak dzi ał aj ąc  M i ł o ś c i w y  P a n i e ' ,  chci ał eś  d o ­
ł ą c z y ć  do z b a w i e n n e g o  prz ykł ad u d an eg o  i n­
nym narodom , o c z y w i s t y  d o w ód  p o m y ś l n y c h  
skutków i e g o i w oc zach świata u s p ra w ie dl i ­
w i ć  pewnwśż rachuby T w o i e y ,  co do ustalenia 
spohoy no śc i  i s zc zęśc ia  i eg o.  —  W  tak w a ż  
nym p r z e d m i o c i e ,  za uf an ie  T w o l e  z a s z c z y t ­
n ie  na nas p a d ł o ,  p r z yb ie r ai ąo  nas ( śmiem u- 
ż yć  tych c bl ubny ob w y r a z ó w  ) do w sp ół ki  
w i e l k i e y  s pr aw y świata.

Z  tego p o w o d u ,  M i ł o ś c i w y  P a n i e ,  ina 
E u ro p a  o c z y  z w r ó c o n e  na nas i S e y m  d zi s iey -  
s ty  , i le  g d y  M u  wspaniała e b ec no ść  Twcfia 
nadaie c e c hę  w iel koś c i .  Ta k  i e s t , M i ł o ś c i w y  
P a n i e ,  pr z yc hy ln i  iak i n ie ch ęt ni  w s k r z e s z e ­
niu P ol s ki  p i l n ie  nwążai ą skutek i e g o  ; iedi i i -  
b y  w i e l b i l i  b ł o g e s ł a w i o n e  dla wszy stki ch »a- 
r o d ó w  zmi any T w o i e ,  d r ud z y b y  nas okryli- 
ha ńb ą,  w n o s z ą c ,  ż e  N ar o dy  ś l epe na azczę-  
ście s w o i e  a d ob r o c z y ń c o m n i e w d z i ę c z n e ,  do' 
żwi at ł ey  w ol n o ś c i  d oy rz ał emi  nie  są.

Z a t w i e r d z a  M i ł o ś c i w y  P a n i e  mniemanie- 
o ważności  c z y n ów  i p o c h o d u  Seyrou dzisiey-- 
s z e g o  , g ł o s  T w ó y  O y e o w s k i  w  tey  c hwi l i  
s ł yszany.  —  P o w o ł u i e s z  w nim z a u f a n i e  na­
sze ku T o b i e  tem , które w nas .położyłeś,- 
Czeinnż M i ł o ś c i w y  P a n i e  1 u d o w o d n i ć  Ci nie- 
możemy , narażeni em na szwa nk  t e g o  w s z y s t ­
k ie g o  , c o  mamy n ay d r o ż s z e g o  na ś w i e c i e  , że" 
Cię nosiemy w sercach nasz ych , iak T y  B o -  
siaz wszystki ch pod da nyc h T w o i c h ;  ż e  zaufa­
nie nasze  w T o b i e  iest n i e o g r a n i c z o n e m ; ż e  
ż yi ąc  s w o b o d n i e  pod b ł o g o s la w i on e ra  p a n o ­
wani em A l e s a n d r a ,  n ic z e g o  i nn e go  nie  ż ą ­
damy , iak ż e b y  G o  n ie bo p r z e d ł u ż y ł o  w ieK- 
n a , d ł u ż s z e  lata. S p r a w i e d l i w e  N i eb o  , co Cię 
nam Kr ól em i W s k r z e s i c i e l e m  n ad ał o,  z nać  
w y n a g r o d z i ł o  d ł u g i e  klęski  n t s z e ;  w  T o b i v



b o w i e m  p o l e g a  n i e t y l k e  zaufani e n a s z e ,  ale i 
c a ł a  p r zy s z ł o ś c i  nadzieia.

T e  są h o ' T o b i e  M i ł o ś c i w y  P * n i e  uczuci a 
w d z i ę c z n y c h  P o l a k ó w ;  uiain za i ch z a rę c z y -  
e ie ł i  i ś w i a d k ó w  , ten d os t oy ny  S en at  , tych 
z a c n y c n  Narodu R e p r e z e n t a n t ó w ,  i p r z y t o m ­
ną s ł o wo m moim l i czną i w ybr aną  publ ioz -  
ność.  —  O bod ay by  t e n ,  co czyta w g ł ę bi  
s er c  l u d z k i c h ,  chci ał  Ci nasze w y i t w i ć ,  a w i ­
d z i a ł b y ś ,  ż e  s a af a ni e  i w d zi ę c z n o ś ć  ko T o b i e  
są vr nicL n ie s ka zi te l ni e  w y r y t e .  P o z w ó l  Mi-  
ł  śoiwy P a n i e  , bym to t w i e r d z e n i e  u sp r aw ie ­
d l i w i ł  dowodami  c z e r p a o em i  w  pomyśl ności  
Ł a s z e y , ta i e s t ,  w  tem , co n a y w i ę c e y  z a u ra- 
n ie  i mi ł ość  n a r o d ó w  z - p e w n i a  M o n a r c h o m ,  
k tór zy  i e y  są s p r a w c a m i ,  a Z e t e m ,  co iest nie- 
z a p r z e c z n ą  ich rękoymią.

'  Pomi ia.n N.  P a n i e  opł ak an y stan , 8 któ­
r e g o  ręka T w o i a  nas d ź w i g n ę ł a ;  pomijam, źe  
o b a w i a i t i ą c y c h  się zemsty o b sy pa ł eś  dobro-  
d z i e y s ł w a m i ;  pomiiain n a y w i e h s z e ,  to i e s t :  
W s k r z e s z e n i e  P o l s k i , i p r z y w r ó ć c i e  w całey 
i e g o  świ et nośc i  s tar ożytnego K r ó l ó w  naszych 
T r o n u ,  t e m ,  żeś na nim zasiąść r a c z y ł ,  a 
W ie c z n e g o  nstaJenia i e g o  te m,  żeś  go o nie­
z mi er ną  T w o i ę  op ar ł  p o t ę g ę ;  pomiiam n»ko- 
nieo d o b r o d z i e y s t w o  nadaney nam Konstyta- 
eyi  , wr az  mądrey i l iberal ne y ,  za iaką dotąd 
t y l e  w z d y ch a  narodów.  —  C z y n y  te i u f  są w 
x i ę d z e  nieśmi ertel ności  'zapisane.  L e c z  oatąd 
M i ł o ś c i w y  P a n i e  1 o ż y w a my  s w o b o d n i '  praw 
nam p r z e z  Konsty lac yi ą  nadanych.  —  ie zna 
w p ł y w u  R z ą d o w e g o  a ni  możno w ł ad c z e g o  , w y ­
b ó r  R e p r e z e n t a n t ó w  N ar o du  ; nie  p o d l e g a  mu 
s p r a w i e d l i w o ś ć  w,ymlerzana b e z s t r o n n i e ;  s z e r ­

z y  się po krain o ś w i a t a } bo c-odzień nlepsza 
w y c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y ;  w zma ga  s i ę r ol ni ct wo 
b ł o g o s i w i e ń s t w e m  p c k o i u ,  ha nd e l  t uc bu na­
b y w a ,  p r ze m y s ł  i e s t  z a c h ę c o n y  , z d o b i  s i ę  
hray i stolice T w o i a  okazał em!  b u d o w l a w i ,  
w s z ę d y  się ślady zaei ęrai ą d awn yc h ruin. i 
i e  sp ok o yni e  po wi oskaob o b y w a t e l ^ ,  nie zna 
w o y s k o w e g o  ucisku , pwszętn ty  ozy z y s k o w ­
n e g o  n s i e b ie  ż oł ni er za  po by t u.  T a k  d o s k o ­
nała iest  karność i eg o , która c h y b a  p r z y r ó w ­
nać można de i e g o  walecz nośc i  i b ie g ł o ś c i  w 
ć w i c z e n i a c b  w o y s k o w y o h .  N i e c h  b ęd ą d zi ęk i  
■ a to Nayi aśni eyszeuni  Bratu T w e m u ,  co w o y -  
sko n»sze na tak wysoki m postawi ł  stopuin 
n i e z m o r do w an ą  pracą i nacznością o , a 
dost oy ny  W ó d z  VToysk* P o l s k i e g o  r a c zy  b y dź  
Ob ra d N a s z y c h  ncze rtni ki em , i w i ednyin ł rk  
w  drugim z a w o d z i e  d o p e ł n i a ć  , M i ł o ś c i w y  P a ­
n i e  d o b r o c z y n n y c h  ku nam za mia rów T w o i c h  
—  N a h o n i e c  c h ci e y  się p r z e k o n a ć ,  ż e  b ogo -  
boy na  T w o i a  t r osk l i wość  o pr zy spa rza ni e

C hr rz eśc i i ań shi ey  t f ^ H ^ t a r a l n o l c i  p ł onną  nie 
iest , i ż e  w sz yst ki e  ^ M ^ a i a  się ś r o d k i ,  by 
p o s t a wi ć  D n c b o  w ien st wb  n a . z e  w stanie , co* 
b y  ran p o z w o l i ł ,  iak n a y sk u te c zo ie y  Jo t ego 
pr z yk ł a d a ć  s i ę ,  a w w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  
n i a  nie  iest pominionein , co do t e g o  dąży 
celu.

Z  t e g o  k ró tki ego l e c z  w i e r n e g o  rzecs-y 
rysn , osądź N.  P * B i e  o pomyślności  nsiszey,  
n i e  z_cLnui rzoney n aw et  obawą  tych burz i r o z ­
r u c h ó w ,  które dziś w zasadach s woi ch c z ę ś ć  
znacaną E u r o p y  wstrząsać zdała się. —  P r z e ­
c i e ż  s eżel i  n i e o d d z i e l n a  od r z e c z y  iddzki oh 
n ie do k ła d no ś ć  w n iekt óryc h aduiiuistracyynyoh 
ga łęz ia ch , wskazni e f  ut r ze bę  ^m zai ad zeni a  
takie iest  w T o b i e  zanf ani e n a s z e ,  M i ł o ś c i w y  
P « n i e ,  ż e  się b e z  o b a w y  uci ekamy do O y c o w -  
sk i ey  o p i e k i , 8 d oś wi a dc ze n ia  p e w n i ,  ż e  uam 
iey  o d mo wi e  n ie  raczysz.

C z y l i ż  stan taki r z e c z y ,  m i a no wi c ie  p o ­
r ó w na ny  z  stenem dzi s i ey s zy m z n a c z n e y  c z ę ­
ści E urop ey sn ic h nar odów nie  o d o w o l n i a  po- 
m yśl neś ci  n ts zey .  N i e d a w n o  w  świ etnym b y ­
ci e sworn l i t ow a ł y  się on e nad. niedolą ńa«zą 
dziś  pytam s i ę,  z  LiórymbyśiEy b y t  nasz z a ­
mi en ić  c h c i e l i ?

B o  i a k i e ż k o l w i e k  bydź mogą ich k o r z y ­
ś c i ,  my s pokóyni  w o b e c n c y  c h w i l i ,  ż y j e m y  
w naszym krain s w o b o d n i e ,  nie  ża łu je my  
pr zesz ł ości ,  co nas zg ubi ł a,  nie ob awi amy się 
p r z y s z ł o ś c i ,  która dla nas nie iest  g r o ź n ą ,  
pod tarczą op i ek i  T w o i e y  i nie z mi er ne y  p o ­
t ę g i  b ratniego n ar o d u ,  z którym nas s koj a­
rzył a  ręki  T w o i a ,  ą B którym nas c o d z i e r  n o ­
w e ł ączą  z w ią z ki  , m i an o w i c i e  z aduf ani e , mi­
ł o ść  i w d z i ę c z n o ś ć ,  w sp ól ne  d z i ec i om  l ed ne-  
g o  rodu ku n ay b ps ze r ou  z Oycósi\

R a c z y ł o  N. P a n i e  udo wol ni enj ei n  T w o -  
i em  z a sz c z y c i ć  p o s t ę p o w a n i e  ostatni ego Sey mu,  
B y ł  to w  tym z a w o d z i e  krok p i e r w s z y  odro-  
d z o n e y  P o l s k i  ; wszystko w i ę c  s p o d z i e w a ć  się 
k a ż e ,  ż e  w t m o o n i o n e  d oś wi ad cz eni em d rug ie  
S e y m o w e  Z g r o m a d z e n i e  pnwoi ey&ryi n l e s z c z e  
po st ąpi  kroki em , i ż e  i e d y n i e  b ę d z i e  miało 
na w z g l ę d z i e  wa żnoś ć  p ow oł an ia  s w e g o .  Dl a 
t e g o  p r z ek o na ny  i.eitem , i ż  w roztr ząsa nia  
p r a w o d a w c z y c h  p r ze d m i o t ó w  zaohowaią S e y -  
i n n i a o y ' u m i s r k o a  anie , co a cz  dziś w y g u a e e m  
z d a k  się z E u r o p e y s k i c h  obrad , p r z e c i e ż  p o ­
je. n no b y b yd ź pi arwszeui  i c h pr a wi dł e m.  N i e  
w y ł ą c z a  one w o l no śc i  z d a n i a ,  p r z e c i w n i e  u- 
u- ierkowanem i e g o w y r a ż e n i e m , wagi  mu d o ­
dana. D o s t o y n y  S e n a c i e !  ^ rr e ś w i e t n r  Iz b o 
P osel sk i  1 Śmiem z a r ę c z y ć ,  ż e  i ten przykł ad 
z b a w i e n n y  baozącey na wśs dacie E u r o p i e  , 
i l e  g d y  p o m n a ,  ż e  t e g o  ty l ko od w d z i ę c z -
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n p o wr ot  te- 
ni imienia.

R y «  i  ż y c i a  H e n r y k a  IV.

S z c z ę ś l i w y  M o n a r o h a ,  który  otrzymał  za- 
s tiżone d z i e i o p i s ó w  i p o e t ó w  z n ak o mi ty c h 
poohwsły.  S z c  zęśli  wszy  , k t ór eg o w i e l b i ł  t>oz 
ozdoby i sztl,hi odgłos  ł adu prostego.  Mo- 

d o w c i po e u c z o ny c h > w ys oh ie  po c hw a y 
^ ® ° p i s ó w ,  nie w z b u dz ci ą  z a d z i w i e n i a  w wi ę-  

i z e y l icz bi e mi es zk a ńc ó w wi eyski ch-  
Łoby się starano dać im o n e  do z r o z u m i e n i a ,  
®'* uiaij oni  dosyć  nauki , aby m og l i  o c en i ć  
° z 'eła j co i i ns za .  Maią tylko d osżę  aby cznć  
, °^ roczynność.  N i e  oni  nadali  Kroloni  swo-  
1111 w spaniate ty tuł y  W i e l k i c h ,  ale oni  
pt*y*nali itn d ro ższe  imiona G y c ó w  l u d u .

0 swoiey d o l i ,  po s w o i e m  s z c z ę ś c i u ,  cenią  
S 8wę r ząduów , a i ch w d z i ę c z n o ś ć  noieśtnier- 
' e‘nU K ró ló w.  N i e  w  p ys zn y eh  panagirykach,  
*\'® mi edzi  i marmurach , z tpi sui ą pamiątki  

® blogos ła wi eństwa ,  mi łość  ich,  p r z e c h o d z ą  
? Pokolenia d o  p o k o l e n i a ,  p e w n i e y  i ^trwa- 
*y niżlj pisma i gmachy-,  które czas ni sz cz y  

* woyna ohala.  P o s ą g  H e n r y k a  IV.  test 
Ŝr0ohotany,  ale wi el bi eni a  l u d u ,  głos/a

N ć
p a -

^ i e g o - i  g ł o s i ć  i ą  b ę d ą  z a w s z e .  W  p o -  
^ bsc i a c h  p o u f a ł y c h  , .  k t ó r e  p r z e c h o d z ą  Z ust  
l,e Ust , d z i e ł a  i e g o  r y c e r s k i e  są p r z e p o m n i a -  
j 6s’t **e ż a d e n  o z y n  d o b r o c i  n i e  z a g i n ą ł .  C ó ż  
J. VVzh o d z a ć  z s d z i  w i e n i e  n i e  p o ż y t h u i ą c  z  m i -  
1, ^ L 1 ? S t a w a  t a K o w a  i e s t  m a r t w ą ,  s z k o d l i w ą  

W iB? J  « z b u ( i  z a  b o w i e m  n i e c h ę ć  i  z a w i ś ć .  
* W  s z o z e g ó l n i e '  p o t r z e b u i ą  p o z y -
5i * ®r e a , i n s c z e y  d o z n a i ą  c a l e y  g o r y c z y  
o t ^ P ^ w i e d l i w o ś e i  i p o t w a r ż y .  I i e u r y h  
ą,v QdzjJ z a d z i w i e n i e  i m i ł o ś ć ,  u ż y w a ł  c a ł e y  
J>oj/ c b w a ł y  , b o  m i ł o ś ć  n i e  m u  u w ł ó c z y ć  n i e -  
« i * ° b ł a . Z a s ł u ż y ł  na  i m i ę  W i e  I.Jk i e g o ,

U .
i Z a s ł u ż y ł  - .
a dodał  mu irnie D o b r e g o .  W  o 11 e r i
lh e r b e podal i  w ie ko m i e g o  dzieł a , a lud 

tvi„r 1 w piosnkach podczas  świąt  swoi ch po- 
8 dotąd r ymy o<̂  pradzi adów z ł o ż o n e .

s>łjat. , '^s ' który tu kre śl ę  w y sł aw ui ą cy  nam 
t»iej ter t ego d ob r e g o  Króla z n a y a u i e  się w 
S i ^ 11 P*uiiętuikaoh mi ęd zy  innemi  w pamięt-  

S#lt>efi0 D ’ A u b i g n e. B a u m e l e  ( m e. 
Piskiej, M.ainl 'enon) przytacza  go w p**y

nat* D ’ A u b i g n e .  J e s t  ón z u pe ł ni e
ryczn 
H r-

ŝt-r ** * n r V h IV.  będąo Jeszcze Kr ól em Na-  
*lech»ł  s ię  w S a i n t  - M a i  x e n t  z  

** <J » V?,.tnsth9 . K a t a r z y n ą  z- M e d y c e  u-
któ

w
a t a r z y n ą

f a wraz z córką sw oi j M a ł  g o- 

) (  S

r z a t ą  d e  V a I o i i ,  w y m a g a ł y  p o  n i m ,  aby 
s k a z a ł  na w y gn a n i e  A g r y p p a  d ’A u b i g n e »  
c z ł o w i e k a  c har akt eru n i e u g ł a s k a n e g o , h um o­
ru d z i w a c z n e g o ,  z ł o ś l i w e g o  i u s z c z y p l i w e g o  
w  ża rta ch,  w  których n ie o sz oz ę dz at  n ikog o.  
A l e  d’A u b i g n e  był  m i ł y ,  w a l e o z n y  , p e ł e n 
d o w c i p a  i ory gi ua lność i  , o d w a g i  i p j sc zc iwo - 
śoi u i eskażyt el ney , kochał  s w eg o  P a p a ,  a dą­
s a ł  się z a w s z e  na n i e g o ,  n i g d y  n ie konte nt ,"  
» z a ws ze  w i e r n y :  s ł o w e m  d’ A u b i g n e  b yt  
p r zy ja c ie le m H e n r y k a  IV.  P o w o d y  bardzo 
w a ż n e  z n i e w o l i ł y  H e n r y k a  do nlegania K a ­
t a r z y n i e ,  n ie c h ci a ł  i ey  u r a ż a ć ,  i ednak o-  
pi era ł  się temu żądani a.  C ó ż ,  pytał  i e y ,  f en 
b i e d n y  d’A u b i g  n e prze wini ł  W « s z e y  K r ó ­
le wski ey  M o ś c i ?  -*« C o p r z e w i n i ł ?  napisał  u- 
s z c a y p l i w e  w i er s ze  p r z e c i w k o  mnie i moi ey  
córce.  T a k ,  u z c z y p l i w e ,  to b yć  rnnsi. —  J s k  
t o ?  —  B o  ón i ns zych pisać nie u mi e;  to iest 
i e g o  r odzay.  —  P i ę k na  w y mó w k a !  —  C z y ż  
nie  napisał  p r z e c i w k o  m n i e , zamiast p o d z i ę k o ­
wani a za m ó y  p o r t r e t ,  który ma d a ł e m ? * )  
Inni w tym przypadkn piszą faompłementa , a 
ón epigrammata.  l uną razą noouiąc w i e d n vm  ze 
mną pokoiu,  i  r ó z am i ei ąc  ż em  usnął, r z e k ł  po c i­
chu  do Pana la F o  r c e ,  żem b y ł  n i e w d z i ę c z ­
n y  c z ł o w i e k ,  i a k i  t y l k o  n a  z i e ­
m i  z n a l e ś ć  s i ę  m o ż e 1 L a  F o r c e  nie- 
dosł yszawsey g o  p y t a ł ,  c o b y  m ó w i ł ?  N a ó w -  
czas  o de zw a łe m się p ow tar za iąc  roo i eg o s ł o ­
wa. Prz es t ra s zy ł  się , i natem się s kończył o,  
Nazai nt rz  o b ch o d z i ł e m  się z nim iak z a ws z e .  
J a k że  W a s z ą  królewska Mo ść  mo że s z  znosi ć  
takie z uc hwal st wo ? T e n  c z ł o w i e k  w y s t a w i ł  
t y l e  r azy  ż y c i e  s w o i e  dla i n n i e . . . .  P r z y w i ą ­
zani e i w i er n o ś ć  n ie  odmieniaią charakteru 
c z ło w i ek a.  O n  i est  z g r y ź l i w y ,  u s z o z y p l i w y  
ale mię kocha.  —  M o ż e  to b y ć ,  l e c z  aas nie 
l n b i ,  a W a s z a  Król  ewska Mo ś ć  c i e r p i e ć  nie- 
p o wi ni en e ś , aby i e d en  p o dd an y  śiniał ob ra ­
ż a ć  twoią ż o n ę  i i e y  matkę , iednyin s ł o w e m  
pr oszę  W a s z e y  K r ó l e ws k i ey  Mości ,  aby g o  w y ­
gn ać .  Będ ę posł uszny m ki edy W a s z a  K r ó l e w ­
ska M ć ś ć  żądasz t e g o  k oni ecz ni e.  Żądam i  
wymag am t ego.  —  W y g n a ć  i est  za s ur owo.  
P rz y z n a m  się, ż e  n ie  i nbi ę w yg a n i a ć !  JSTie l e-  
p i e y ż e b y  b y ł o  polaiać go i potem mu p r z e ­
b ac z yć .  —  P r z e b a c z y ć !  c o  za a l a b o ś ć . — ■ W y -  
znaię,  że ki ed y przebaczam,  i dę  za moią sk łon­
nością.  —  T r z e b a  umi eć  ią z w y c i ę ż a ć .  —  Na 
c ó ż  się p o z b a wi a ć  i ed yne y r o sk oszy  K r ó l ó w ?  
N i e  można p a n o w a ć  bez wpaiania boiażni .  —-

Ce piince est d'etrangc naturę êtc. etc, 
źjcia p' A a  bi  g n e.

Obraz



®t* co się z d a  pan j w a ć  m<* w z b u d z a j ą c  mi ło­
ś c i ?  S k o ń c z m y , odmawi asz  w i ę c  mi W .  K .  
M o ś ć ?  K a t a r z y n a  u cz yn i ła  t o  żapy t ani e  
t o n e m p e ł ny m  urazy.

H e n r y k  zaańicz8vr$zy n* c h w i l ę .  N i e -  
b ę a z i e s z  się W .  K. Mo ś ć  mo g ł a  ż a l i ć  ; i at r o  
w y p ę d z ę  D A n b i g  n i a i  to w  o b e c n o ś c i  rałe-  
ł e g o  D w o r u .  T o  z a p e w n i » n : ę u radował o ob i e  
K r ó l o w e ,  p o d z i ę k o w a w s z y  w i v c  K r o l ow i  w w y ­
raz ach n a y p r z y c h y l n i e y  szych dla K ról a,  a nay- 
d o t kl i w s ay c h dla d’A n b i g n i e g o , o di ec h ał y  te* 
g o i  dni a *  S a i n t  M  a i x  e n t.

N a  za iu trz  po o b i e d z i e  H e n r  y  h w e d ł u g  
d a ne g o  s ł o w a  w  pr zy tomn ośc i  c a ł e g o  D w o r u  , 
o k a z a w s z y  naysur owsza t w a r z  d ’A  o b i g  n e- 
m n , r z e k ł  mu : i ż  o b i e  K r ó l o w e  ż a l i ł y  się na 
n i e g o ,  i ż e  mu rozKażuie w e  dwóuL dniach 
D w ó r  o p u ś c i ć ,  i ż e b y  n i e  w a ż y ł  się p o k a z y w a ć ,  
ć l y b a  p r z y w o ł a n y .

( Ciąg dalszy nastąpi. )

P o r ó w n a n i e  A n g l i i  z F r a n c y i ą .
( z  l i t e ra c k ie g o  T y g o d n ik i '  )

W  ostatnim z e s z y c i e  E  d y na Ł tt r s.k i e g o 
R e w  i ś i r  a zu a yd u i e  się s r t y k u ł o a r d z p  e i e i a w y  
p o d  napisem P a r a l e l a ,  m i ę d z y  p r » e w  y- 
f i e m  i  z d o l n o ś c i ?  F r a n c u z ó w  i A n ­

g l i k ó w ,  która z as ł o g ui e  na to, aż eb y znaną była 
i w  Ni em cz ac h ,  p r z e z  oo się dowi emy ,c *i ggo nam 
i e s z o z e  niestale,  i  od czego: z ac zy n ać  n a l e ż y ,  
a ż e b y  iść  w z a w o d y  z tdren obu N ar od ami .  W i ­
d o c z n i e  z ażdrpsć  p r o wa d zi ła  pi órem F.ewi eva,  
pa tr ząc  k r z y w o  na s zy bko r o z w i i a i ą c e  sie j  o l ­
b r z y m i e  po s tę p y o b j a w i o n e  z d u u r s ł e y  E s  ropie 
w  p r z e s a ł o r o c z n y m  w y w o d z i e  w P a r y ż u ,  nale­
ży ratem artykuł  ten czytać  z c w t g ą .  Ł a t w o  po- 
i  u , dla c z e g o  F r a n c y i i  d o p i e r o  o d n i e w i e l u  
l at  doznalaca p o k o l u  a e w n ę t r a c e g o , nie m o­
g ł a  .w tym krótkim czasi e w z b i ć  się do szusy- 
tu s ł a w y ,  na k tó r ym  stanęł a W i e l k a  B r y-  
t a n i i a ,  p o n i e w a ż  tytko pód n i e b e m  praw 
i  w o l no śc i  r o z w i i a  się w  w y ż s z e m  z n a c ze n iu  
u my sł  c z ło wi ek a  dla s p oł ec z eń s tw a.  P o  w i d o ­
c z n y c h  atel i  p os tęp ac h n c z y n i o n y c h  w ei ągo 
lat  k i l ku  w e F r a n c y i ,  śmi a ła  s p o d z i e w a ć  się 
m o że my ,  że  ten Nar ód w y r ó w n a  wk ró t ce  W  i e I- 
h i e jr B r y t a n i i ,  T u  ndz ie lr my  niektóryt  k 
t y lk o s z c z e g ó ł ó w  a p o e u e n i o n e g o  artykułn E  
J v n b u r « k i e g  o R  e w  i  e w a. ( Com parati- 
z e  s k ill  and industrij o ffr a n c e  and E ng landy

____________ rętów p r z r h y w s i *
c y e h  dc p c r t ś ^ H H ^ p H ^ l h  w  r  1 8 1 8  b y ł o  
9 8 1  A n g i e h k i c w ^ ^ p b u r c z y k  t w i e r d z i ,  ż ?  
B t n i e i ę i u o ś ć  u l e p s z e n i a  r a ss y  r o g a t e g o  b y d t *  

p r z e z ,  o d p r w i a d a i ą c e  c h o d o - z a n i e  i  r ** *  mi®' 
s r a n i e ,  w c a l e  l e s z c z e  n i e  i e s t  z n a n e  w l  
F r a o c ; i -  T w i e r d z i  r ó w n i e  ż e  i  w  p i e l ę g n o ­
w a n i u  o w i e c  F r a u c y i n  i&st  pośtedi i i eysz .L.  o d  1 
A u g l i i ,  i ż e  vr c a ł y m  k r a i n  n i e  z n a y d z i e  ta* 
k i t y  t r z o d y ,  k t ó r s b y  m ó g ł *  r a w u a ć  s i ę  A n*  
g i e t s k i e y ,  b ę d ą o e y  w  S o u t h d o w n  a l b o  *
I. e i t i e r s h i r e ,  N i e  z a p o m n i a ł  także i tć 
v»ymionie,  ż e  k o ni e  Frani  ozk ie  n i e  mogą tak'  
ż e  a r  w pi ęknośc i ,  ani w b i e g u ,  ni też  w w y '  
t r w a ł o ś c i ,  isć w  p o r ó w n a n i e  z  końmi Ątig el- 
s k i e m i ,  i  ż e  F ra nc uz i  n i e  posUdnia te y  tajfl- 
innioy,  iakim s p o s o b d m  k oni a  z a c h o w a ć  *  
c iąg ły m st s ni e  z d r o w i a ,  c o  się o Anglikófl! 
w y r a ż a  t e c h n i c z n y m  w yr az em  „ c o n d ic io n ,(

W y d o s k o n a l o n e  D y l i ż a n s e  F r a n c u s k i e  n 
i adą na g o d z i n ę  tylko t i/4 mi l i -Nl emi eeki ey# 
g d y  p r z e c i w n i e  A n g i e l s k i e  w  r ó w n y m  prże-  
eiągu oz^so o d b y w a j ą  sp eł na  mil  trży.  P o  
dróż F r a n c u z ó w  tak się me w z g l ę d e m  p o d ro ­
ż y  A n g l i k ó w ,  z e  A n g l i k  n i e d z i e  mil  30, niż 
F ra n c u z  i e d n ą , e n i e c h a n e  mi le  A n g i e l s k i e  
tak s i ę  maią w z g l ę d e m  F ra oo uzkl ub  , i t k  się 
m > c z t er d zi eś c i  do i e d n e g o ,  ź  c z e g o  sadzić 
można na w e w n ę t r z n y  rnen handl u.  B yw#  
i  t o ,  ż e  w  A n g l i i  i e d z i e  się nie  r«* j o  mil 
N i e m i e c k i c h  o s o bi śc i e ,  a b y  z a ł . t w i ć  mniey 
z n ac ząa y i nteres j g d y  zaś d o  na y mni ey sze j  
mi nut y w y r a c h o w a ć  można czas  p r sy i a z d u  > 
p o w r o t u ,  w p o d o bn y m  p r z y pa d ku  można n.p- 
mil- 4® t,n* i tum i nazad w e  d wó c h d obac h 
o d b y ć , i zostani e się j e s z c z e  g o d z i n  ki lka n® 
z a ł a t w i e n i e  i nt e r e s ó w .  P r z y  takim pospi echu 
o sz c z ę d z a  się r&ecz naydroższa  dla człowiek® 
»o i e st  r s s s .

W  P a r  y  z n z w y k ł o  c o d z i e n n i e  odcho­
d z i ć  na p o c z t ę  3oooo l i s t ó w ,  w  L o n d y n i ®  
zaś 140,000. .^iędziesiąt razy w i ę c e y  czyi# 
A n g l ik  gazet  n iże l i  Francuz i  t. d.

Zgoł*> w ni czem n ie  p r z y z n a i e  R e w i e ^  
zasz ży tu  s wo i m sąsiadom za k a n a ł e m ,  > 
t w i e r d z i  s i n i a ł o ,  ż e  natura w y c i s n ę ł a  tP 
F ra uua zac b tę piętno oharskt eryst yczne : b*
thodghtless and en joy  (b ą d ź  b e*  trosków i U' 
i y w a y ,  gdy p r z e c i w n i e  J o h n  B u l i  dostaf 
za g o d ł o  : reflect and labour  ^rnyśl i  działsy-.

Eedakcja F* E r a t t e s a ^  Drukiem J* F i  l l e r a *


